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dstęgytożo pocztowa opłacone ryczałtem 
Piotrków, Niedziela” 30 grudnia 1928froku 


Kok KIV, 


PRENUMERATA 


śs.TP. 


Piotr Stefan 


KOTWICZ - GILEWSKI 


Kasjer Towarzystwa Kredytowego Miejskiego w Piotrkowie 
zmarł dnia 28 grudnia 1928 r. przeżywszy lat 58. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Krakowskiej Nr. 42 
na miejscowy cmentarz rzymsko-katolicki nastąpi w niedzielę dn. 
30 grudnia o godzinie 230 po południu. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek 
3ł bm. o godz. 9 rano w kościele Farnym. 

Na smutne te obrzędy zaprasza przyjaciół, życzliwych i zna- 
jomych. > h t 


Dziesięciolecie 


Dziesięć lat minęło 27 bm., gdy 
lud miasta Poznania, rozentuzjazmo- 
wany przyjazdem do stolicy wielko- 
polskiej Ignacego Paderewskiego, | rzed- 
stawiciela Komitetu Narocowego Pol- 
skiego w Paryżu, chwycił za broń i 
po xrwawej walce z niemcami wy- 
rzucił ich z miasta i opanował stolicę 
Wielkopolski. Za Poznaniem poszło 
Gniezno, Września, Jarocin, Pleszew 
it.d. W każdym zakątku Wielkopol- 
ski organizują się oddziały powstańcze, 
które wyrzucają niemców z ziemi pol- 
skiej, Wielkopolska jest wolna. Po stu 
latach niewoli znowuż orzeł biały roz- 
postarł nad nią swe skrzydła 


Aliści Niemcy nie tak łatwo re-| 


zygnują z Wielkopolski.  Parokrotnie 
podejmują ofenzywę na Poznań. Od- 
działy powstańcze wielkopolan z wiel- 
kiem męstwem i zaciętością bronią 
świeżo zdobytej wolności. W krwawej 
i decydującej bitwie pod Szubinem 
oręż polski zwycięża. Oddziały pow- 
stańcze wyrzucają bagnetami Niem- 
ców za Noteć, 

Gdy na pograniczu huczą armaty 
i terkoszą karabiny maszynowe, w 
Wielkopolsce szykuje się regularna 
armja polska. Tworzą się plutony, 
kompanje, pułki, które odmaszerowu- 
jąc na front wielkopolski, powstrzy- 
mują ofenzywę niemiecką na zachod- 
nie ziemie polskie. 

Własnem męstwem i dzielnością 
odzyskali wielkopolanie wolność. A 
gdy Lwów znalazł się w wielkiem 
niebezpieczeństwie, nie poskąpili wielko- 
polanie swej krwi dla obrony wschod- 
nich granic Rzeczypospolitej, Dzieci 
poznańskie pomaszerowały na odsiecz 
Lwowa i dzielnie się spisały w jego 
obronie. 


= miesięczna za „Dziennik Narodowy“ wynosi 
w mieście į na prowincji 4 złote. 


Wielkopolski 


RODZINA. 


oswobodzenia 


Wszyscy historycy wojskowi przy- 
znają, że pułki poznańskie odegrały 
wielką rolę podczas rozstrzygającej 
bitwy z bolszewikami pod Warszawą. 
A więc duch rvcerski w Wielkopol- 
sce pomimo ciężkiej niewoli niemiec- 
kiej, nie zagasł. Gdy wybiła godzina 
wolności, męstwo dzieci Wielkopolski 
stało się przykładem dła innych dziel- 
nic. Zresztą i na innych polach wy- 
siłku i pracy Wielkopolska przoduje 
i świeci przykładem, buduajc syste- 
matycznie i konsekwentvie zręby pod 
potęgę całej Polski. Każdy Polak czu- 
je, że bez wolnej Wielkopolski pań- 
stwo polskie byłoby dalekie.. To też 
z wielką radością cała Polska podej- 
muje dziś radosny okrzyk. 

— Niech żyje Wielkopolska! 


BAZAR NARODOWY 


w Piotrkowie Piłsudskiego 71 


poleca w wielkim wyborze 
i po cenach umiarkowanych 


bliža Mediolanu. W r. 1878 otrzymał 
| święcenie duchowne. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
a 


Na sas, achwał Zjasdu Zw. Prasy orowinej. ws 


50-cie święceń kapłań- 
skich Piusa XI | 


W tych dniach Ojciec Święty, | 
XI obchodził 50 lecie święceń kapłań: | 
skich. Uroczystości Jubileuszowe trwać 
będą przez cały rok do 31 grudnia 
1929 r. | 

Papież Pius XI jest następcą 266 
Namiestników Chrystusowych Głową | 
istotną Kościoła Katolickiego na ziemi, 
który liczy w całym świecie 1066 
djecezyj, siedlisk biskupów, arcybi- 
skupów i patrjarchów. 

Z liczby tej 630 djecezyj znajduje 
się w Europie, 341 w Ameryce, resz- 


Oceaniji. 

Jak wielką jest liczba duchownych, 
podległych władzy Papieża, można są- 
dzić o tem z faktu, że w samej Euro- 
pie jest około 200.324, księży. | 

Papież Pius XI, za czasów świec: | 
kich Achilles Ratti, urodził się 31 maja 
1857 r. w miasteczku Desio w po- 


Przez lat 48 młody ksiądz, dzięki 
niesłychanej pracy i pobożności, wzno- 
sił się w hierarchji kościelnej na co- 
raz to wyższe szczeble, Zdolności Je- 
go zwróciły uwagę Watykanu i w r. 
1918 otrzymał przeznaczenie na stano- 
wisko w Polsce, jako wizytator. Jed- 
nocześnie był wizytatorem w Łotwie 
i Litwie. 

Po roku otrzymuje już godność 
nuncjusza, a w końcu roku 1919 bi 
skupa. 

W r. 1920 biskup Achilles Ratti 
jedzie do Łotwy, a w roku 1921 wra- 
ca do Rzymu, gdzie otrzymuje god- 


| lrssa stroma 1 wierss milimetrowy jednołamowy (strona 4 ss 
fi i MI strona (str. 4 ssp.) — 36 gross 
Za ogłoszenia w N-rach modsielnych i świątecznych, jak 


ta — w Azji, Afryce i na wyspach | 


ty) 40 groszy 
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ŚWIATOWA MARKA 
ŚNIEGOWCÓW, KALOSZY: OBUWIA SPORTOWEGO | 


ca [2 


lanu. Po śmierci Papieża Benedykta 
XV kardynalskie conclave wybiera Go 
Papieżem, poczem przyjąwszy imię 
Piusa XI, zasiada na Stolicy Apostol- 
skiej. Sa" 
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SPECJALISTA 
CHORÓB WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


D3 ME I. FAJMAN 


Ulica Piłsudskiego 67, I-gie piętro. 
Godziny przyjęć: 12 — 2 i 4—7. 
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KALENDARZE 


do nabycia w sklepie 


ność Kardynała i arcybiskupa Medjo- 


roc. 
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Karty noworoczne i świąteczne. 
ś Papier listowy w kopertach i pu-|7 
3 |dełkach, ołówki kolorowe, kredki, |4 


$ ołówki kieszonkowe i pióraj$| 
E|ozdobne, farby w pudełkach, jg | 
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|przybory do kreślenia, albumy 
do pocztówek i poezji. 
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Wielki wybór kalendarzy: 
kieszonkowych, terminowych 
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Karty świąt 


i ściennych. 
Karty noworoczne i świąteczne. 


„Dziennika Narodowego*. 


A Ą 

_m ZNANE ZE SWEJ TRWAŁOŚCI 
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ROSYJSKIE 


ALOSZE i NIEGOWCE 


wm RESIEUTRUŚT 


B. FABRYKI „TREUGOLNIK” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


+ lityczpych i najczęściej idzie za tą, która 
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OSTATNIE 


„DZIENNIR 


STRZAŁY 


PRZEDWYIDURCZE 


Program wyborczy P. P. S. 


w oświetleniu Narodowego Komitetu Wyborczego. | 


Od p. A. Florka, jednego 
z czołowych kandydatów listy 
N9 6 otrzymaliśmy poniższy ar 
tykuł, z prośbą o wydrukowanie: 


P. P. S$, która w ciągu 3 ch lat rządzi 
naszem miastem, wydrukowała w olbrzy= 
mich ilościach luksusowe «Sprawozdanie 
Magistratu», a właściwie swego’ włodar- 
stwa i drogą urzędową zarzuciła niem ca- 
łe miasto. Wydrukowano je w drukarni 
«Robotnika» w Warszawie, a więc zrobio- 
no wszystko, ażeby spopularyzować swój | 
program wyborczy. Miasto Piotrków nie | 
jest przecież całkowicie socjalistyczne. — 
Biorąc rzecz klasowo nawet, stwierdzić na- 
leży, że Piotrków opiera się przedewszyst- 
kiem na własności nieruchomej i rolnictwie 
miejskim, potem na rzemiośle i detalicziem | 
kupiectwie, Warstwy te jako opierające się | 
na własności prywatnej i żyjące z wła nych 
warsztatów pracy, nie mogą być socjali- 
styczne, ani nie zatrudniają szerokich mas 
pracowników, zapełniających kadry P.P.S. 

Domeną naturalną partji PFS. i wogóle 
lewicy, mogą być jedynie robotnicy fa- 
bryczni a Piotrków nie jest ani wielko- 
handlowem ani wielko przemysłowem mia- 
stem. Wpływy socjalistyczne są przeto 
sztuczne: wskutek nieświadomości sfer po- | 
wyższych, szczególniej biedniejszych, którzy 
borykają się w ciężkich warunkach swoich | 
warsztatów pracy i chętnie idą na obietni- 
ce oraz wskutek sojuszów z żydami wy- 
twarzających większość mniejszościową pod 
przewodem PPS. Trzeba także -podkr:ślić, 
że inteligencja pracująca i zawodów wy- 
zwolonych, także nie zawsze wie co czyni. 
Zresztą społeczeństwo nasze mało się za- 
głębia w subtelności zasadnicze partji po- 


najgłośniej krzyczy i najnatarczywiej swój 
szyld narzuca. 

Mając głębokie odczucie powyższego 
stanu rzeczy, tak opracowano sprawozda- 
nie Magistratu ażeby wystarczyło za pro 
spekt programu wyborczego do 4 ej Rady 
Miejskiej. Widać z niego, że Rada Miejska 
zajmowała się najczęściej uchwalaniem 
wniosków albo wybitnie demagogiczno- 
partyjnych lub manifestacyjno-politycznych, 
oraz interpelacji do władz rządowych nic 
wspólnego z pożytkiem miasta nie mają- 
cych, a nawet nie mających charakteru lo- 
kalnego. 

Zarząd miasta natomiast wysilał się, 
ażeby jaknajbardziej powiększyć ogólry 
budżet miasta, bez względu na celowość 
wydatków, szukał wszelkich sposobów w na- 
kładaniu podatków i w zdobywaniu poży- 
czek. 

Z 4-ch wydziałów Magistratu sprawo- 
zdanie najszerzej ilustruje działalności Wy- 
działu Opieki Społecznej, która właściwie 
obejmuje także większość Wydziału oświa- 
ty i kultury. 

Wiadomo, że opieka społeczna, należy 
do Zarządu gminy i kosztem tejże gminy 
musi być utrzymywana, ale opieka ta musi 
się sprowadzać do właściwego zagadnienia. 

Tymczasem sprawozdanie głosi, że opie 
ka zakładowa stanowi 1/5 wydatków a po- 
zakładowe 4/5 wydatków. I tu właśnie 
wychodzi szydło z worka, to <wspaniało 
myślne» dobrodziejstwo z cudzej kieszeni, 
tu jest źródło do zbadania, jak się tę opie- 
kę prowadzi i w jakich celach? 

Wydział oświaty i kultury wydaje tak 
dużo subwencji na różne cele i instytucje, 
że trzeba znać dobrze te instytucje i sto 
sunek udzielanych zapomóg, ażeby ocenić 
ich celowość. 

Wydział techniczny i gospodarstwo rol- 
ne odznaczają się rozrostem budżetów. — 
Wydział techniczny z 265 tys. do 575 tys. 
a gospodarstwo rolne z 8495 do 22650 zł 
W Wydziale technicznym robi się cały 
szereg wkładów luksusowych na które mia- 
sto w obecnych warunkach nie stać. 

Zakłady i przedsiębiorstwa miejskie pro. 
wadzone są deficytowo. Nie tylko sklepy, 
stragany, chłodnia i fabryka lodu sztucz 
nego, tj. urządzenia hali targowej ale i do 


wszystkich innych zakładów miasto dopła 
ca. Nie zrozumiałem jest również dlaczego 


zakład kąpielowy np. w r.b. wydał 10280 
kąpieli płatnych, 12967 ulgowych, a bez- 
płatnych 28376, kto korzysta z tych przy- 
wilejów? 

W końcu sprawozdania Zarząd miasta 
ubolewa, że ustawa o finansach komunal 
nych z 1923 r. nie pozwala nakładać po- 
datków bez ograniczenia, że wskutek tego 
brak środków nie pozwala Magistratowi 
stworzyć ludowi oprócz stadjonów i pły 
walni — bezpłatnych zapewne cyrków, kin 
itp. zabaw. 

Całe sprawozdanie tchnie, jak wszyscy 
wiedzą, zwróceniem uwagi, ile i co Magi- 
trat rozdał; jest ono przeznaczone wyłącz- 
nie dla korzystających z <opieki» społecz. 
nej, dla płacących podatki jest tylko mała 
uwaga w nawiasie, że zrobiono 800 pro- 
tokułów ubóstwa płatników i skreś 
lono im podatki państwowe i miejskie. — 
To takie b. wzniosłe, ale za to trzeba pod- 
nieść tym, którym jeszcze można coś za- 
brać a potem znowu protokuły ubóstwa 
i t d. aż do skutku i przenoszenie ich do 
opieki społecznej, Największe znaczenie 
dla miasta ma to, których będzie więcej, 
biorących, czy dających. 

Oto jest program rozwojowy dotych- 
czasuwych ojców naszego miasta. 


A. Florek. 


Stanowisko P. P. S. 


Z artykułami na temat gospodarki 
miejskiej polemizuje prezes Rady 
Miejskiej pos. Próchnik, który artykuł 
swój tak kończy: 


„Ubolewa się nad wzrostem podat- Lutego 1793 r, Kamera Łęczycka nasta- 
ków, gdy tymczasem Rada Miejska wola na- Rektora ks- Z»rębskirgo by za- 


zadowoliła się dawnymi podatkami, 
wprowadzając przez całe trzylecie tyl- 
ko dwa małe podatki, stanowiące za- 
ledwie 2 proc, budżetu i nie obciąża- 
jące niezamożnej ludności. 

Daleki jestem od idealizowania rzą- 
dów dotychczasowych w mieście. Pra- 
cując w samorządzie tutejszym szereg 
lat najlepiej znamy jego braki i nie- 
domagania. Kto jednak wie wśród ja- 
kich trudności obecna Rada Miejska 
objęła władzę, kto pracę jej obserwo- 
wał i kto dziś spojrzy na skromne 
wyniki tej pracy, ten nie może zaprze- 
czyć, że to jest dzieło ludzi dobrej 
woli. A nad tem nie wolno przecho- 
dzić do porządku dziennego. Pisze 
jeden z. szanownych autorów anoni- 
mowych: „Ster władzy należy się lu 
dziom, którzy sami mają coś do stracenia* 
Przypomina mi to zdanie zasłyszane 
przed laty na wiecu przedwyborczym 
że decydować o losach miasta powin- 
ni tylko kamienicznicy, bo oni mają 
coś do stracenia. Czas już złożyć te 
poglądy do lamusa. Zainteresowani 
w losach miasta są wszyscy jego mi 
kańcy i w razie złej gospodarki 
wszyscy mają coś do stracenia. Rzą- 
dzić trzeba miastem z punktu widze- 
nia interesów szerokich mas. Popędo- 
wą siłą rozwoju miasta są potrzeby 
tych mas. Rządy garści posiadaczy 
tych co „mają coś do stracenia* to 
rządy zastoju, Pamiętajmy, że Piotr- 
ków od kilku lat kroczy po drodze 
postępu. Zbrodnię popełnia ten, kto 
chce go z tej drogi zepchnąć. Piotr- 
ków pozbawiony dawnej roli admini- 
słracyjnej ma ciężkie drogi rozwoju. 
Popchnąć naprzód może nasze miasto 
tylko świadoma energja, zdążająca 
śmiało do celu. Celem tym jest stały 
postęp*. 


Dr. Adam Próchnik. 


NARODOWY 


ZEGAREK 


TO SZ£ZYT PRECYZJI 


DRUKARVMIE POTRKOWSKIE 
w dawopih mand 


(Dokończenie) 


Wnet sprowadzono z Lipska czcionki 
łacińskie, a urządzeniem nowej drukarni 
zajął sę, przybyły w tymże czasie z War- 
szawy Bartłomie) Lubicz Radzimiński, zecer, 
przy pomocy pressera Tarwita. 

Uroczyste otwarcie drukarni, pijarskiej, 
w starem Koll-gium po-Jezuickiem nastą 
piło dnia 20 Listopada 1792 r. Według 
zapisek ks. J Gackiego, €x pijara, wydała 
ona do końca czerwca 1793 r. następu- 
jące dzieła i broszury: 

Komedja p. t. Henryk VI — Żywot św. 
Maryi Magdaleny — Dwa Uniwersały Kon- 
tederacji Woj. Sieradzkiego — Gramatyka 
Narodowa na kl. I. H i Ill — Wyssy ta- 
cińskie na kl, I i Ii — Nauka Chrześciań- 
ska i Obyczajowa — Przestrogi dla młodzi, 
wiersz Muret'a, 

Gdy Prusacy zajęli Piotrków dnia 27 


| Tokarskiego, tamże przewieziona, dopiero 
|w r. 1801 sprzedaną została przez publicz- 
| wą licytację Naby? ją niejaki Mechwald, a 
pieniędzmi podzielili się udzisłowcy.17) 


M. B. Witanowki. 


16) Ks, J. Gacki Dsieje Inst, Edukacyjnych 
str. 53, 

16) Rocznik Piotrkowski t'1873 r. 

17) Ks, Gacki, L. c. str, 32-33. 


Z sali sądowej 


W Sądzie Okr. w Piotrkowie to- 
czy się sensacyjny proces przeciw 10 
członkcm Związku Młodzieży komu- 
nistycznej z Częstochowy. Oto ich 
nazwiska. 1) Lewek Essig, 2) Wolf 
Złotnik, 3) Roman Wajsman z Piotr- 
kowa, 4) Rózia Rosenfeldówna, 5) * 
Szmul Rusin, 6) Moryc Galpern, 7) 
Alfred Kochile, 8) Irena Kuzioł, 9) Zofja 
Gawronówa, 10) Jan Wojczyk, „mło- 
dzieniec* lat około 60! Zygmunt Skc- 
wron i Jakób Rychtyger, którzy byli 
na wolności, umknęli zagranicę i do 
rozprawy się nie stawili. 

Przewodniczy sędzia  Ostruszko; 
wotanci sędziowie Kazimierz Kieszczyń- 
ski i Moszyński, Oskarża ppodproku- 
rator Izdebski. Obronę wnoszą adwo- 
kaci: Breiter, Ettmger, Landau z War- 
szawy, Czesław Rózycki, Kieszczyński 
z Częstochowy i Krauskopf. p 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym 
uie tylko należenie do Partji Komuni- 
stycznej, ale również branie czynnego 
udziału w zamordowaniu w 1926 r. 
w Częstochowie niejakiego Henocho- 
wicza, b. członka Partji Komunistycz- 
nej oraz za usiłowanie zabójstwa na 
osobie Marjana Sosny, b. członka 
Partji Komunistycznej, 

Po zaprzysiężeniu świadków w licz- 
bie 96, zbadano obwinionych, którzy 
do winy się nie przyznali. 


Zeznanie świadków 


opatrzył drukarnię swoją w czcionki nie- 
mieckie. W tym celu wypłaciła nawet za 
pomogę 600 talarów, w formie pożyczki 
5 procentowej, i dozwolła przytem, aby 
wszelkie rozporządzenia Regencji Kamery 
były odbijane w Piotrkowie. 

Wszakże wyłącznego przywileju dla tej 
drukarni pijarsziej, na całą prowincję tzw, 
Prus Południowych — odmówiła. Czcionki 
niemieckie sprowadzono wówczas od De- 
ckera z Berlina, 

Z tego to czasu czyli połowy 1793 r. 
pochodzą następujące wydawnictwa tutej 
sze drukowane w dwóch językach: 

Dwa  uniwersały 
Pruskiej — po polsku i po niemiecku. — 
Życie Pana i Zbawiciela naszego również. 

H storja Starego i Nowego T: stamen 
tu z niemieckiego na polski przetłoma- 
czona in 8 vo, str. 205, z dodaniem tekstu 
oryginalnego. Wyszło też z ówczesnej dru- 
karni pijarskiej wiele <paletów>» czyli roz- 
porządzeń pruskich, wierszy okolicznoś- 
ciowych, powinszowań i t p. świstków 
ulotnych. 

W roku 1794 wydano «Schola pietatis 
seu delectiores devotiones ad usum juven- 
tutis scholarum Piarum  Petricoviae, typ. 
Collegii S. P. A. MDCCXCIV». 

Z rachunków. rektorskich XX Pijarów, 
wyczytał ks. Gacki, że w r. 1795 z fundu- 
szy zakonnych lokowanych w banku Tep- 
pera w Warszawie, włożyło Kollegium ty- 
siąc zł. w swą drukarnię Co z niej wte 
dy wydano «dopatrzeć się nie można» — 
powiada autor.15) 

Tymczasem Ks. Zenon Chodyński po- 
siada o tutejszem wydawnictwie pt. <Pro- 
positiones ex philosophiae selectae, in 
Conventu Petricoviensi Ordinis Minorum 
S. P. Francisci Convenrentualium Publicis 
concertationibus expositae. Petricoviae An- 
no Domini 1795 die 14 Julii» — «Mam 
tą książeczkę in 12-0, z czterech kart zło- 
żoną, zawierającą tezy z logiki, ontolgji, 
fizyki etc.>16(. 

Drukarnię tą, coraz mniej dającą zna- 
ków życia swego r. 1796 trzymał w dzier- 
żawie od X X. Pijarów zecer Kalinowski 
do 1798 r. Wydał on w r. 1796 podręcz- 
nik szkolny pt. «Polnisch uad Deutsch ABC» 

Z chwilą przeniesienia Regencji i Ka- 
mery Pruskiej w 1798 do Kalisza, i dru- 
karmia piętrkowska, prowadzona przez ks, 


Regencji i Kamery | 


Przesłuchano następnie kilku świad- 
ków zyłoszonych przez obronę, któ- 
rzy ze względów osobistych zmusze- 
ni byli wracać zaraz do Częstochowy. 

Z koleji zeznawał główny świadek 
oskarżenia Marjan Zosna, podając mię- 
dzy innemi, że został on wciągnięty 
do Jaczejki Częstochowskiej przez sy- 
na oskarżonego Jana Wojczyka, Prze- 
wodniczącym Jaczejki był podsądny 
Alfred Kochle. Sosna zajmuje się na- 
stępnie Romanem Wajsmanem 
z Piotrkowa, którego poznaje jako 
delegata Piotrkowskiego na zjeździe 
Związku młodzieży komunistycznej 
dnia 3 kwietnia 1926 r. w Częstocho- 
wie. Po zjeździe tym dokonano sze- 
regu aresztowań, przyczem został rów- 
nież i świadek Sosna aresztowany, 
pod zarzutem udziału w zjeździe, Gdy 
po pewnym czasie spotkał się ze Złot- 
nikiem, ten czynił mu zarzuty, że 
Sosna „wsypuje* Jaczejkę, mającą 
swą siedzibę na „Ostatnim Groszu* 
w Częstochowie. Tymczasem nie on, 
lecz niejaki 


„towarzysz Andrzej“ 


wsypywał członków „Komsomolu“. 
Komuniści chcieli świadka wywieźć 
za Wilno i zastrzelić, Wśród ogólne- 
go poruszenia na sali, świadek Sosna 
zeznaje, że osławiony „prelegent* 


Tadeusz Wieniawa - Uługoszewski 
wygłaszał odczyty w Jaczejce 
Częstochowskiej. 


Komuna Częstochowska usiłowała 
dokonać zabójstwa na osobie świadka 
Sosny, gdy tenże stał na moście ko- 
lejowym w Częstochowie i rozmawiał 
z oskarżonym Essigiem, który świad- 
ka wskazywał palcami, i słowami „To 
ten*, dawał sygnał „bojowcom*. Ku- 
le przeszyły mu ramię i plecy. 


„DZIENNI 


P. Józefowi Konowi—» odpowied 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze 294 «Głosu» ukazał 
się artykuł adw. Józefa Kona p. t. 
<Łatanie dziur», w sposób zgoła błęd- 
ny, oświetlający problem t. zw. po- 
życzki sanacyjnej dla m. Piotrkowa, 

W związku z tem, jak również z 
uwagi na brak dostatecznego zrozu 
mienia tej kwestji w opinji publicz- 
nej uwsżam za swój obowiązek, jako 
obywatel miasta, pewne momenty po: 
dać do wiadomości ogółu obywateli 
i dlatego proszę Pana Redaktora o 
zamieszczenie na łamach Jego poczyt- 
nego pisma mych skromnych uwag: 


Nie wchodząc w genezę zaciągnięcia 
pożyczki Ullenowskiej, są to bowiem rze- 
czy powszechnie znane, przypomaieć prze- 
dewszystkiem muszę, że pożyczka ta za- 
ciągnięta została w czasie, kiedy kurs do- 
lara wynosił 518 zł. stąd kapitał pożyczko” 
wy zł 8878520, rata amortyzacyjna zł. 
932,244.60. Ponieważ następnie kurs dolara 
podniósł się do zł. 8.90, i na tym poziomie 
ustalił się, dług zwiększył się do złotych 
15254600, rata 'amortyzacyjna do zł. 
1601'733— ciężar zatem amortyzacji zwięk- 
szył się o 720/4. 

Z zestawienia cyfr widzimy, że na sku- 
tek okoliczności od władz samorządowych 
niezależnych, dług i ciężar jego spłaty 
wzrósł do oranic siły samorządu miejskie 
go przechodzących, zwłaszcza jeśli się weź 
mie pod uwagę, że amortyzacja: pożyczki 
rozpoczęła się już od 1/1 1925r. Ta ostat- 
nia okoliczność to jeden z najcięższych mo- 
mentów pożyczki; ona bowiem zdecydo- 
wała, iż miast: już w początkach wykony* 
wania planu amortyzacyjnego nie mogło do- 
pełnić warunków umową określonych. Mia 
sto wprawdzie otrzymało pewne dochody. 
na amortyzacię. przeznaczone, ale czemże 
one były (300000 zł.) wobec ogromu an- 


` nuitetu pożyczki 


zł. 1.600.000. 
"Nie tedy dziwnego, że Piotrków, jak 
zresztą i 3 inne miasta, t. j. Częst chowa, 


—— lubka i- Radom zzałazły się © xsółożeziu 


naprawdę tradnem. 


i Wia sposób rozwiązać tę kwe- 
stję 

Miasta projektowały, przy poparciu zre- 
sztą i pewnych czynników państwowych, 
udzielenie samorządowi przez Skarb Pań 
stwa pomocy w formie subwencji wystar- 
czającej na pokrycie rat amortyzacyjnych 
w okresie kiedy miasta same, przy najlep- 
szej swej woli nie będą w stanie tego zro- 
bić. Postulaty te mie zostały uwzględnione 
wysunięto natomiast ze strony wierzyciela 
miast t.j. Banku Gospodarstwa Krajowego 
inną koncepcję, mianowicie udzielenie mia 
stom pożyczki mającej rzekomo uzdrowić 
«problem ullenowski». Ta koncepcja, bar- 
dzo szczegółowo dyskutowana na liczaych 
w tej mierze odbytych konf rencjach mu 


siała odpaść, jakże bowiem można mówić |, 


© przyjęciu dalszych ciężarów zwięksżają 
cych zobowiązania miasta z tytułu amorty- 
zacji, skoro miasto nie było w stanie spła- 
cić zasadniczych annuitetów. Przyjmując. że 
<pożyczka sanacyjna» byłaby zaciągnięta 
w sumie zł. 10000.000, k. n, bo nie mo 
głaby być mniejsza, otrzymalismy zwiększe- 
nie długu do zł 26000000, a raty amor- 
tyzacyjnej do ca zł. 2500000, a więc su- 
my poprostu absurdalnej. 

Dalsze rokowania zostały chwilowo 
przerwane w związku z pertraktacjami pro- 
wadzonemi przez Bank z firmą Ullen et 
Co a dążącemi do konwersji pożyczki Ul- 
lenowskiej. Nie będę tu omawiał bliżej 
kwestji konwersji, brak bowiem na to miej- 
sca, wspomnę tylko, że warunki konwersji 
obejmowały: przedłużenie okresu amorty- 
zacji z 201, lat do lat 30, obniżenie odsetek 
z 8 na 7 od sta wreszcie uzyskanie prawa 
przedterminowej spłaty pożyczki, którego 
to warunku pie:wotna umowa nie obejmo- 
wała. Konwersja, dostatecznie przygotowa- 
na nie została sfinalizowana wskutek oko- 
liczności od kontrahentów niezależnych. 

Ostatnio wreszcie wysunięta została 
i skonkretyzowana koncepcja, polegająca na 
tem, że plan spłaty pożyczki Ullenowskiej 
nie ulegnie zmianie, raty amortyzacyjne 
nie zostają zwiększone, natomiast dług 
już narosły z powodu minionych terminów 
spłaty pożyczki będzie pokryty nową 
pożyczką, z której «mortyzacja rozpocz- 
mie się po roku 1944 t j. po spłaceniu 
pożyczki sanacyjnej. Miasta, które od sze- 


regu lat, bo od 1925 r, nie były w sta: 
dopełniać swych zobowiązań, stanęły wr. 
szcie na pewniejszym gruncie, dręcząca zmi 
ra niewypłacalności została wreszcie usunię 
Na czem sanacja polegał Pomijając k 
rzyści natury prawnej i moralnej, wynik: 
jące stąd, iż miasto dopełoi ściśle podj: 
tych przez się zobowiązań, głównym aty- 
tem jest rozszerzenie ciężaru mającego 
pierwotnie obejmować jedno pokolenie fa | 
szereg generacyj, a więc to, do czego 3 
żyła konwersja, ale w znacznie lepszy: 
warunkach, albowiem 1) spłacony będzie 
dług amortyzacyjny już istniejący jak rów- 
nież niedobory, jakie powstaną ze spłaty 
pożyczki Uilenowskiej w latach następnych, 
2) ciężar rocznego zobowiązania miasta nie 
ulega zwiększeniu, 3) niedoboru pokryte 
będą przez Skarb P»ństwa w formie do 
tacji, zwrotnej po zakończeniu spłaty po- 
życzki Ullenowskiej. Na pokrycie długów 
bieżących i przyszłych w latach 1928— 1934 
miasto zaciąga pożyczkę w sumie złotych 
9.670.000 k. n. w 7 proc. obligacjach 
B G. Kr., której raty amortyzacyjne po 


krywa Skarb Państwa z tytułu sum na ten 
cel wyłożonych Skarb Państwa hie będzie 
pobierał żadnych odsetek od miast tak, że 
miasta ponoszą jedynie oprocentowanie 
kapitału pierwotnego w transakcję włożo- 
nego. Pomiewaź odsetki zwłoki, jakie mia- 
sto obowiązane jest płacić w razie niedo 
trzymania terminów spłaty pożyczki Ulle- 
nowskiej wynoszą w myśl umowy 12 proc, 
odsetki zaś kapitału pożyczonego 7 proc. 
przeto bezpośredni zysk materjalny wyraża 
się w 5 proc. Wysokość obciążenia wżra- 
sta wprawdzie w stosunku na głowę, jak 
się to niewłaściwiwie oblicza, wzrost jed 
nak obliczony w stosunku do przedłużenia 
okresu amortyzacyjnego wyraża się w mi- 
nimalnym procencie. 

Kwestja, w jakich ratach miasto będzie 
spłacać pożyczkę sanacyjną, czy mianowi- 
cie przejmie po spłaceniu pożyczki Ulle- 
nowskiej pełne raty amortyzacyjne, do 
końca okresu amortyzacyjnego pozostałe, 
a następnie spłatę kapitału przez Skarb 
Państwa wyłużonego, czy też, w inny spo- 
sób; mie jet narazie aktuałna. Załeży-bo- 
wiem od rozwoju dalszych wypadków, 
przedewszystkiem od tego, jak i kiedy 
miasto dopełni zobowiązań z pożyczki 
Ulienowskiej wynikających Już dziś wy- 
sunięty został przez zarządy zainteresowa- 
nych miast 


pokrycia pożyczki sanacyjnej 
przez Skarb Państwa 


w formie dotacji bezwrotnej. słusznem bo- 
wiem jest, aby Skarb Państwa w którego 
interesie, niemniej jak własnym, miasta 
zaciągnęły pożyczkę Ullenowską poniósł 
ciężary siły samorządu przerastające — ta 
jednak sprawa ze względów czysto opor- 
tunistycznych nie została oficjalnie na po- 
rządku dziennym postawioną. 

Na plus transakcji zapisać należy także, 
że pożyczka, jaką miasto otrzymało ze 
Skarbu Państwa, w formie przejęcia wpły. 
wów z państwowego podatku od nierucho- 
mości w latach 1925—1928 zostanie rów- 
nocześnie umorzona, gdy w/g pierwotnych 
warunków miała być zwróconą po roku 
1929. 

Adwokackie nieścisłości. 


Jak widzimy z powyższego zarysu, pro 
blem pożyczki Ullenowskiej był szeroko i 
długo rozpatrywany, nim wreszcie skonkre- 
zowzł się w formie przez Radę Miejską 
przyjętej. 

"Tymczasem p. Józef Kon, nie zaznajo- 
miwszy się nawet z pierwiastkowymi wa- 
runkami pożyczki sanacyjnej, skoro w arty- 
kule swym takie, mówiąc delikatnie, nie- 
ścisłości przytacza, jak pomijające inne o- 
koliczności, zwiększenie rat amortyzacyj- 
nych rzuca pod :adresem Rady Miejskiej 
i Magistratu insynuację bezmyślnego przy- 
jęcia <nieziszczalnej fikcji». 

Nie, Pnie Mecenasie, taką drogą nie 
wolno szanującemu się obywatelowi ura- 
biać opinji publicznej, 

Brakiem zrozumienia grzeszy p. Kon 
również odnośnie planu sanacyjnego. Plan 
sanacyjny oparty jest nie »na zwiększeniu 
dochodów m. Piotrkowa*, przez co autor 
mógł rozumieć tylko zwiększanie ciężaru 
podatkowego, ale na ścisłej kalkulacji przed- 
siębiorstw z pożyczki Ullenowskiej pobu- 
dowanych t. j. przedewszystkiem Zakładu 
wodociągów i kanalizacji, oraz Hal targo- 


wych, Z budżetu ogólnego miasto ma do. 


KOMU 


Wobec szerzonych wieści jakoby 


NIKAT 


Magistrat podniósł ceny na produkty 


żywnościowe, a wszczególności na mięso, jak twierdzą niektórzy rzeźnicy, 
samowolnie pobierający wygórowane ceny, — Magistrat stwierdza, że nie 
prawdą jest, jakoby ze strony Magistratu było udzielone jakiekolwiek ze- 
zwolenie na zmianę cen, natomiast prawdą jest, że od dnia 3 października 
rb. obowiązuje cena na mięso wołowe — 2 zł. za 1 kig. 

Magistrat żadnej zmiany cen nie akceptował. 

Ludności przysługuje prawo bronienia się przeciwko samowolnie pobie- 


ranym wygórowanym cenom. 


Magistrat miasta Piotrkowa 


Prezydent (—) KAZIMIERZ SZMIDT. 
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płacać, od 1930 r. "począwszy, zaledwie 
zł. 100,000. Oczywiście w wypadku, gdyby 
przeds ębiorstwa te nie dały przewidywa- 
nego dochodu, plan nie będzie mógł być 
Ściśle wykonany, ale to nie znaczy byvaj- 
mniej, że ma być zwiększony udział bud- 
żetu ogólnego kosztem dalszego obciążenia 
podatkowego. Zubowiązania miasta bynaj- 
mniej nie idą w tym kierunku. 


Plan Sanacyjny. 


Przedstawiciele miasta uwarunkowsli 
też wykonanie planu szeregiem okolicz- 
ności, mających bezpośredni wpływ na do- 
chodowość przedsiębiorstw, a więc w pierw- 
sżej linji dostarczenia odpowiedniego kre- 
dytu na przyłączenie nieruchomości do sie- 
ci wodociągowo-kanalizacyjnej tak, by już 
w 1930 r. wszystkie domy były z siecią 
połączone, dostarczenie kredytu na dopro- 
wadzenie gazowni do odpowiedniego stanu 
i jej rozbudowę, ulgi w spłacie pożyczek 
zaciągniętych w latach poprzednich ze 
Skarbu Państwa i t. d. Postulaty te, z ła- 
two zresztą zrozumiałych powodów, zosta- 
ły uajprzychylarej przez odnośne władze 
potraktowane i niewątpliwie będą uwzględ- 
nione. 

Uchwalając pożyczkę, Rada Miejska 
musała zarazem przyjąć określone przez 
Bank, w porozumieniu z przedstawicielami 
władz rządowych, warunki ujęte pod naz- 
wą planu sanacyjnego. Plan ten zawiera 
zobowiązania, wyrażające się w 3-ch głów- 
mych punktach 

4) redukcja wydatków fdła_osiągnię 
cia preliminowanej nadwyżki budżetowej, 
o której wyżej mowa), 

2) racjonalizacja przedsiębiorstw Ulle- 
nowskich pod względem gospodarczym i 
formalnym, 

3) niezaciąganie pożyczek bez zgody 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Warunki te w żadnym razie nie po- 
winny były wpłynąć na tak minorowe 
wnioski, jakimi uraczył p. Kon czytelni 
ków «Głosu». Nie zawierają bowiem w so- 
bie żadnego punktu, któregoby racjonalna 
gospodarka samorządu piotrkowskiego, w 
obecnych warunkach, nie mogła przyjąć. 

Jeszcze jeden moment wreszcie wyma- 
ga wyjaśnienia. 

P. Mecenas Kon obdarza miasto Piotr- 
ków <komisarzem», którego zadaniem ma 
być epieka nad bankrutem. 

Czy jednak Pan Mecenas mianem Ko- 
misarza (cz. kuratora) obdarzyłby również 
PP.: Parkera czy Davry'a, a mianem ban- 
kruta Skarb Niemiecki czy Polski — nie 
wiem. O taką ignorancję nie mogę posą- 
dzoć szanowanego powszechnie prawnika 

Rola Komisarza, jak go zechciał P. Kon 
nazwać sprowadza się tylko i wyłącznie 
do obserwacji, czy i o ile plan sanacyjny jest 
wykonywany — żadnych innych uprawnień 
obserwator ten nie posiada. Prawo jego 
wkroczenia jest raczej formalnem, jeżeli 
władze samorządowe waruaków planu do- 
pełnią a niewątpliwie to uczynią. 

Bronisław Jabłoński, 
Magister praw 


KRONIKA 


Dziś Tomasza B. 
Jutro Eugenjusza 
Wschód słońca g. 7,41. 
Zachód o godzinie 3,24. 


Sobota 
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Grudnia. 


Sylwester w Sokole 


Zwyczajem lat ubiegłych Tow. 
Gimn. Sokół w Piotrkowie urządza 
dla swoich członków i wprowadzo- 


= wic EE m od 
nych gości zabawę Sylwestrową, która 


odbędzie się w lokalu własnym przy 
ul. Plac Kościuszki 6. Il piętro. 
Początek o godz. 9 */, wieczorem. 


Głosy publiczne 


List do_ p. Pańskiego! 


P. Pański uderza na Magistrat za 
wydrukowanie Sprawozdania Magistra- 
tu w drukarni „Robotnika* w War- 
szawie i nazywa to partyjnictwem. 
Wiemy, co p. Pańskiego boli. Wym- 
knął mu się z rąk obstalunek i nie 
może ukryć swej irytacji. Rozumiemy 
że można być wrogiem partyjności 
i bezpartyjnym, ale nie wynika z te- 
go, aby zaraz na swej partyjnej bez- 
partyjności robić interesy. 

Stwierdzić należy, że drukarnia 
„Robotnik* nie jest własnością PPS. 
ale jest handlowem przedsiębiorstwem, 
które w dodatku jest własnością pań- 
stwową, dzierżawioną przez to przed- 
siębiorstwo. Jeżeli partyjnictwem jest 
drukowanie w tej drukarni, to tosa- 
mo partyjnictwo popełnia rząd, dru- 
kując w niej wydawnictwo «Messager 
Polonais» i inne druki. 

P. Pański krytykuje samą myśl 
wydania sprawozdania. 

Zapytać należy, dlaczego nie wy- 
stąpił przeciw drukowaniu analogiczne- 
no Sprawozdania Kasy Chorych, któ- 
re drukowało się w jego drukarni. 

„Głos* obłudnie występuje w o- 
bronie zecerów. Zecerzy piotrkowscy 
są przepojeni uczuciem solidarności 
i obcą jest im zazdrość o zarobki ko- 
legów warszawskich, tak jak i zecerzy 
warszawscy nie mają pretensji, gdy 
drukarnia A. Pański drukuje wydaw- 
nictwa warszawskie, co nieraz się zda- 
rza. 
Stwierdzić należy, że drukarnia 
p. Pańskiego stci technicznie dużo 
niżej od drukarni „Robotnik“. Wy- 
starczy porównać Sprawozdanie Ma- 
gistratu ze Sprawozdaniem Kasy Cho- 
rych, aby dojść do tego wniosku. 

Czy wypada pod pokrywką poli- 
tyczną bronić swej własnej kieszeni 
i własnych zysków? ` 

Nieszczęśliwy Czytelnik 
»Glosu Tryb.« 


— Ostateczny termin wykupie- 
nia świadectw przemysłowych na 
rok 1929 r. upływa z dniem 31 grud- 
nia br. i termin powyższy w żadnym 
wypadku nie będzie przesunięty; na 
winnych nie wykupienia w ustawowym 
terminie patentów sporządzone zosta- 
ną protokuły za prowadzenie przed- 
siębiorstw bez świadectw przemysło- 
wych. 


owtazesnym niezastąpionym 


środkiem do pielęgnowania włosów 

jest „EUNICE* Karpińskiego shampoo 

w proszku, Usuwa szkodliwe kwasy 

tłuszczowe, nadaje włosom jedwabistą 
puszystość, 


tame 
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duży wybór książek dla ERE [. 4 


nowości beletrystyczne, a nawet 
Radjo-odbiorniki 
od kryształowych do 7 lampkowych. 


Ceny niskie. Ceny niskie 


Ładowanie akumulatorów i  baterji 


akumulator. 


Zastrzeżone od naśladownictwa paten- 
tami Ne Ne 22524 22525 


06771" 06772 


Sygnały alarmowe 


nigdy nie psujące się 
również przyrządy gaśniki ręczne 
i blokowe, które zastąpią sikawki i dra 
biny, dotąd nieznane w całym świecie. 


Kto obecnie nabędzie, 
pożaru mieć nie będzie. 
Gaśniki momentalnie wytwarzają deszcz 
kierowany, ulewny, nagły — niepoz- 
walający ogniu przenosić się na są- 
siednie budynki, ale ogień zalewają i 
umiejscowiają, a zwłaszcza blokowe, 
gdzie duża ilość wody momentalnym 
sposobem do góry się wznosi i za- 
tapia ogień, czego dotąd nie było. 
Pożar umiejscowić temi gaśnikami mo- 
gą sami domownicy, sąsiedzi, a nawet 
małoletnie dzieci. 


Oglądać i zamawiać obstalunki po- 
wyższych gaśników można 


ulica Narutowicza 4 13 


Elktrctecbolk T, Banesz jawie, 


Cena narzędzi od 15 — 35 zl 
EEEE GFT SET] PRIZEE 


polecamy 


najnowsze 
—modele— 


Patefony 
Geny przystępne. — Warunki dogodne. 


Płyty 


nagrań paryskich”= 
ameryk. iwłoskich 3 


„Bazar Narodowy | 


= Uk aron 71. 


OfŁABIENIE 
BLEDNICE, 


TE! 


ERA 


KLAW 
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Rede <cja i Adm. „Dzien. Narod.*, Piotrków, ul. Piłsudskiego 71 parter sr (Wejście od frontu) Biuro otwarte od godz. 8 ri 8 rano d do 7 pop. 
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Dmkarnia Narodowa 


«DZIENNIK 


$ 


Byt zapewniony 
KURSY SAMOCHODOWE 


H. PRYLIŃSKIEGO 


Warszawa, Aleje Jerozolimskie 27, 


Samochody szkolne o podwójnej 
kierownicy— patent światowy, 
ułatwiający i przyspieszający naukę. 


SZYBE i gruntowne nauczanie, 


Opieka i mieszkanie 
| dia przyjezdnych. | 


Kursy zawodowe i dżentełmeńskie. 


Gwarancja otrzymania 

prawa jazdy. 

Szkoła prowadzi osobne kursy 
motocyklowe, 


e 


KAŻDY kulturalny człowiek czyta 
i prenumeruje «Przegląd Światowy» za- 
łożony w 1917 r. największe ilustrowane 
czasopismo w Polsce. 

Prenumerata roczna (wraz z premjami 
i ilustrowaną Encyklopedją podręczną 
format kieszonkowy) 20 zł, — półroczna 
| 10 zł. kwartalna 5 zł. Wszelkie kores- 

pondencje i prenumeraty przesyłać tylko 
pod adresem: «Przegląd Światowy», 
skrzynka pocztowa 135, Warszawa. 
|= 


do 20 włók 


dobrej ziemi — łaskawe oferty proszę 
|składać do Administracji „Dziennika 
Narodowego“ dla S. K. 


Kupię majątek większy 


PIN ARODO W> 


| 
| 
| 
| 
| 


Reklamą najskuteczniejszą = to dobroć towaru! $ 
Piotr Borczyk, cukiernia w Pictrkowie, ul. Kaliska 10 


Renomowana 


Szkoła tańców 
N. Flattau 
| Uk. PIŁSUDSKIEGO 48, FRONT IP. 


Specjalne lekcje dla początkujących. Zapisy do kompletów, 
Przyjmuje również już zcrganizowane komplety towarzyskie. 
Nowoczesne tańce obecnego sezonu w ciągu 8 lekcji. 


fabla śluserskremedbaciezay 
przyjmuje reperacje broni myśli vskiej, 
rewolwerów — motorów — rowerów 
i wszelkie inne reperacje w zakres me- 
chanizmu wchodzące. 
REM 15 w podwórzu na PARĘ: 


DRUKARNIA 
NARODOWA 


INTROLIGATORNIA 


wykonywa tanio, szybko i do- 
kładnie wszelkie roboty w za- 
kres sztuki drukarskiej wcho- 
dzące, jako to: dzieła, bro- 
szury, sprawozdania, książki 
buchalteryjne i biurowe, afi- 
sze, klepsydry, formularze, 
ulotki, programy, zaproszenia 
ślubne, bilety wizytowe, oraz 
wszelkie inne roboty drukar- 
— skie i introligatorskie. — 


Największa i i najstarsza 
drukarnia Mm 


rów, kartonów, biletów w 


| WYKONANIE DRUKÓW 
| PUNKTUALNE 


NG 23 ERP NR NOR JE R 0 NE WERE EN OO NE R NE DE R R RE RE 


i BARDZO SZYBKIE 


OSD RIRE RAA 


Pokój umeblowany 


z oddzielnym wejściem, zaraz 


do wynajęcia, w śródmieściu. 
WIADOMOŚĆ: w ADMINISTRACJI 


ARARARARARRPRARARRARRRRRRARRRARARRRRRARRARRRRRARK 


$ 


£ poleca na święta wszelkie wyroby w zakres cukiernictwa, wchodzące z pracowni 
wlasnej, jak wielki wybór karmelków na choinkę, pierniki, ciastka, pączki, 
czekoladę w najlepszych gatunkach oraz bakalje. 
Przyjmuje również zamówienia NA TORTY, lody, kremy. 
Wyroby te są do nabycia w cukierni P. Borczyka, ul. Kaliska 10, w owocarni p. Strzelca ul. Kaliska 12 
i w sklepie p. Grabskiego (Hotel Wileński). 


NAARAAN ARARAS AAA RAAN AA GAJ 


DZIY 


kazdy kulturalny dom rz 
prenumeruje i czyta 4 
KSIĄŻKI  **%* 
BIBLIOTEKI-DOAV:POLSKIEGO 


KWARTALNIE 9 TOMÓW ZA Ż16:30 6R * 
WaszabAAMENA e -PRO = 0776 


Sylwestrowski Bal 
maskowy 


Towarzystwa Rzemieślniczego 
31 b. m. w'saii imienia Kilińskiego. 
PY RE ZZOZ E RCW 


RE z 
Emilja Kruszyńska 
KONSERWATORZYSTKA 
udziela lekcji gry ną fortepianie. 
Uvzy według metody i nowoczesnych —— 
wymagań pedagogicznych, co daje gwa- 
rancję szybkich postępów w muzyce, 
CENY PRZYSTĘPNE. 
Adres: ul. Piłsudskiego L. 73. 


— Tradycyjny Opłatek Koła 
Oficerów Rezerwy. Zarząd Koła ZOR 
w Piotrkowie staropolskim zwyczajem 
urządza dnia 6 stycznia 1929 roku 
w lokalu p. Banaszewskiego o godz. 
19 tradycyjny opłatek, na ktory za- 
prasza Za kolegów członków 
Koła ZOR. 

SAMA składka wyniesie 
około zł. 10 na osobę. Mamy nadzie- 
ję,” że żadnego z kolegów członków 
na opłatku nie zabraknie i prosimy 
o łaskawe zgłoszenia swego udziału 
do dnia 3go stycznia w 1929 roku, 
prezesowi Koła ZOR., koledze por. 
rez. Jankowskiemu — Stacja osobowa 
w Piotrkowie. 


— Kurs dla ogrodników miej- 
skich. Zadrzewienie gra wielką rolę 
w organiźmie każdego osiedla, mając 
przedewszystkiem znaczenie estetyczne 
i higieniczne. 

Ponieważ w Po'sce sprawa zakła- 
dania plantacyj jest na ogół niedoce- 
niana i często źle prowadzona, Towa- 
rzystwo Urbanistów Polskich przystę: 
puje do organizacji I-go kursu dokształ- 
cającego dla ogrodników miejskich i w 
związku z tem prosi o poparcie roz- 
poczętej akcji. 


Ządajcie, DziennikNarodowy” 


Telef, ai 
Tean Tomasz Pinta, 


